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Ewangelia
n a  5 n ie d z ie lę p o  Ś w ią tk a c h

św. Mateusza rozdz. 5, wiersz 20— 24,

O n e g o c z a su r z e k i J e z u s d o  S w y c h  u c z n ió w ; 
J e ś li n ie b ę d z ie o b fito w a ła  sp r a w ie d liw o ść  w a sz a  
w ię c ej , n iż d o k to r ó w  z a k o n n y c h  i F a r y z e u sz ó w , 
n ie  w n ijd z iec ie  d o  K r ó les tw a  n ie b ie sk ie g o . S ły sz e ­
liśc ie , iż r z e c z o n o je s t s ta r y m : n ie b ę d z ie sz z a b i­
ja ł, a  k to b y  z a b ił, b ę d z ie  w in ie n  są d u . A  ja w a m  
p o w ia d a m , iż k a ż d y , k tó r y s ię g n ie w a n a b r a ta  
sw e g o , b ę d z ie w in ie n są d u . A  k to b y  r z ek i b r a tu  
sw em u f ,< R a k a “ , b ę d z ie w in ie n  r a d y . A  k to b y  
r z e k i: g łu p c ze , b ę d z ie w in ie n o g n ia p ie k ie ln e g o . 
J e ś li te d y o fia r u je sz d a r tw ó j d o o łta r z a , a ta m  
w sp o m n isz , ż e b r a t tw ó j m a  jn ie co  p r z ec iw  to b ie , 
z o s ta w  ta m  d a r  tw ó j p r z e d  o łta r z e m , a  id ź p ie r w e j  
z je d n a ć s ię z b r a te m  tw o im ; a  te d y  p r z y sz e d łsz y  
o fia r u je sz d a r  tw ó j.

Ewangelja
n a  u r o c z y s to ść  św . A p o sto łó w  P io tr a i P a w ła ,  

św. Mateusza rozdz. 16, wiersz 13— 19.

W o n c z a s p r zy sz e d ł J e z u s  w  s tr o n y  C e z a re i F i-  
^ ip o w e j, i p y ta ł u c z n ió w  ^ S w o ic h , m ó w ią c : C z e m  

m ie n ią  b y ć  lu d z ie  S y n a  c z ło w ie c ze g o ? A  o n i r z e -  
k li; J e d n i J a n e m  C h r z c ic ie le m , a  d r u d z y  E lia sze m , 
a in n i J e r e m ia sz e m , a lb o je d n y m  z p r o r o k ó w . —  
R z e k i im  J e z u s: A  w y k im  M n ie p o w ia d a c ie ?  
O d p o w ia d a ją c  S z y m o n  P io tr , r z e k i: T y ś je s t C h ry ­
s tu s, S y n B o g a ż y w eg o . A  o d p o w ia d a ją c J e z u s , 
r z e k ł (m u : B ło g o s ła w io n y ś je s t , S z y m o n ie  B a r io n a ;  
b o  c ia ło  i k r e w  n ie o b ja w iła  to b ie , a le O jc ie c M ó j, 
k tó r y je s t w  n ieb ies ie ch , A  J a  to b ie p o w ia d a m ,  
iż eś ty  je s t o p o k a : a  n a  te j o p o c e z b u d u ję  K o śc ió ł 
M ó j: a b r a m y  p ie k ie ln e  in ie z w y c ię ż ą  g o . I to b ie  
d a m  k lu c z e  K r ó le s tw a  n ie b ie sk ie g o . A  c o k o lw ie k  
z w ią ż e sz n a z ie m i, b ę d z ie z w ią z a n e i w  n ie b ie ­
s iec h : a c o k o lw ie k r o z w ią ż e sz n a z ie m i, b ę d z ie  
r o z w ią z a n e  i w  n ie b ie s ie c h .

Nauka
z E w a n g e lj i n a d z ień  św . P io tr a i P a w ła .

Piotr, dawniej Szymonem zwany, urodził się 

w Betsaidzie (w Galilei), był synem Jonasa, a bra­

tem Andrzeja. Andrzej zaprowadził go do Chry­

stusa, który mu nadał imię Piotra. Stale przywią­

zał się Piotr do Zbawiciela dopiero wtedy, gdy ten 

odezwał się do niego i Andrzeja: ,,pójdźcie za Mną, 

nauczę was łowić ludzi'*. * . 1

Pan Jezus umiłował Piotra tak dalece, że uczy­

nił go świadkiem swych największych cudów. 

Piotr był świadkiem cudownego przemienienia się 

Chrystusa na górze Tabor; Piotr widział, jak Pan 

Jezus wskrzesił córkę Jaira; Piotr patrzał na pot 

krwawy Zbawiciela na górze Oliwnej. Chrystus 

wezwał go, aby był łowcem ludzi a później, gdy  

Piotr w Nim uznał Syna Boga żywego, uczynił go 

głową Apostołów i namiestnikiem Swoim na zie­

mi, obiecał na nim, jak na opoce, wybudować 

Swój Kościół, wręczył mu klucze niebieskie i ka­

zał mu paść Swe baranki i owce. Ale i Piotr umi­

łował nadewszystko Pana Jezusa. Z miłości ku  

Niemu pragnął przy Nim pozostać na górze Tabor 

i wstrzymać Go od oddania się w ręce dręczycieli, 

z miłości ku Niemu chciał razem z Nim śmierć po­

nieść. Przy pojmaniu Chrystusa okazał Piotr naj­

więcej odwagi i poszedł za Nim aż do mieszkania 

Kaifaszowego. Ale tutaj (o niestałości ludzka!) —  

zaparł się Go po trzykroć. W krótce jednak skut­

kiem wejrzenia Chrystusowego natychmiast się u- 

pamiętał, grzech swój obmył obfitym łez zdrojem  

i żałował zań aż do śmierci. Aby odpokutować  

swą winę, wiele wycierpiał dla Chrystusa, i naresz­

cie za rządów Nerona, ukrzyżowany został w Rzy­

mie. Przed śmiercią zażądał, aby go przybito na 

krzyżu głową na dół, gdyż uważał się za niegodne­

go, aby go tak ukrzyżowano, jak Chrystusa.

Ofiarując codzienne swe obowiązki i prace Pa­

nu — składamy na ołtarzu ofiarnym Bogu najmil­

szą modlitwę.
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P an P rez . R zp litej p ro f. Ig n acy M o ścick i zaszczy cił sw ą o b ecn o ­

śc ią w y staw ę ch ału p n iczą , n a k tó re j zg ro m ad zon e są  ek sp o n aty ze  

w szy stk ich d zied z in rzem io sła , w y k o nan e w  p ry w atn y ch m ieszk a ­

n iach p rzez d ro b n y ch rzem ieśln ik ó w  zw an y ch ch ału p n ik am i. P o d czas p o b y tu P an a M arsza łk a w  W iln ie k o rp o rac ja  ak ad e ­

m ick a p rzy b y ła p ro sić G o o p rzy jęc ie g o d n o śc i filis tra i b arw  

k o rp o rac ji.

P ry m as H iszp an ji arcy  

i

in te rw en cji * W aty k an u  

z w ięzien ia n a

reszto w an y  p rzez rep u b lik an ó w , n a  sk u tek  

zo sta ł zw o ln io n y  

w o ln o ść .

W sp o m n ien ie z m in io n y ch la t.— T arno ­

p o l zaw d zięcza  sw e p o w stan ie h etm an o w i  

P arn o w sk iem u . N a ilu strac ji n asze j k o ­

śc ió ł O O . D o m in ik an ó w  w  T arn o p o lu .

I

N o w o sk o n stru o w an y sam o lo t fran cu sk i am b fib ja „S ch esk “ 

p ilo to w an y p rzez p . T reila rd a , a w łaśc ic iela fab ry k i F arm an ,  

p rzy b ył d o W arszaw y z lo tu p o k azo w eg o p o E u ro p ie .

O n eg d aj ze

3

P rzy sięg a n a w iern ą słjżb ę . N a ilu strac ji w id zim y m o m en t 

sk ład an ia p rzy sięg i p rzez rek ru tó w  3 3 p u łk u  p iech o ty stac jo -  

n o w any ch w  W arszaw ie w  C y tad eli.

K rzy żack ie sied lisk o an ty p o lsk ich in try g . N a ilu strac ji n aszej  

w id zim y k rzy żack i zam ek w  M alb o rg u , k tó ry o b ch od ził 7 0 0 -  

lec ie sw eg o is tn ien ia . C iężk ie w aro w n e zam czy sk o w y b u d o ­

w an o w  X III w iek u i b y ł sied z ib ą m istrzó w  k rzy żack ich .

O n eg d aj ze stad jo n u sp o rto w eg o W .K .S .  

L eg ja w  W arszaw ie w y jech ali d o P ary ża  

n a w y staw ę k o lo nja lną d w aj cy k liści p p .  

L u k s W ład y sław i L aix n er Jan . N a ilu ­

strac ji cy k liśc i n a p ierw szy m  p o sto ju .

S zczęśc ie w  n ieszczęśc iu . O n eg d aj w  D iiren n ad R en em  w y _  

d arzy ła sie k atastro fa k o le jo w a, k tó ra  o m al n ie p o ciąg n ęła za  

so b ą śm ierć k ilk u n astu o só b . O sta tn i w ag o n p o ciąg u w y k o ­

le ił się i w p ad ł n a u licę n ie w y rząd zając żad n ej k rzy w d y .

S en sacją A m ery k i jest 6 2 le tn ia p an i E . 

W allace-H o p p er z N o w eg o Y o rk u , k tó ra  

m im o sw eg o w iek u zach ow ała w y g ląd  

m ło d ej 1 8 -letn ie j p an ien k i.
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P R Z E D  W Y J A Z D E M  N A  K O L O N J E .

R o k  s z k o ln y m a s ię k u  k o ń c o w i, n ie d łu g o w s z y­

s tk ie s a le o p u s to s z e ją a  d z ia tw a r o z p o c z n ie w a ­

k a c je . C h c ą c p r z y j ś ć z p o m o c ą n a ju b o ż s z y m 

d z ie c io m , in s t y tu c je s p o łe c z n e o r g a n iz u ją k o -  

lo n je  le tn ie , n a  k tó r y c h  { p o d  c z u jn e m  o k ie m  w y ­

c h o w a w c ó w d z ie c ia r n ia u ż y w a s w o b o d y i r u ­

c h u . N a i lu s t r a c j i  w id z im y  m o m e n t z a p is u n a  
w y ja z d .

E G Z O T Y Z M  W  T E A T R Z E .

J a p o ń s k a s z tu k a t e a t r a ln a , s to ją c a n a w y s o k im  

p o z io m ie a r t y s t y c z n y iu , w y m a g a ją c a o d a k to r a  

n ie t y lk o  u m ie ję tn o ś c i g r y , a le i c y r k o w e j  w p r o s t  

a k r o b a c j i , p o s ia d a r ó w n ie ż w ie le c e c h s p e c y f i­

c z n y c h , d la  n a s e u r o p e j c z y k ó w z u p e łn ie n ie z r o ­

z u m ia ły c h i la k , n a p r z y k ła d ; u w id o c z n ie n i n a  

n a s z e j i lu s t r a c j i  d w a j  a k to r z y , g r a ją c y  r o lę  w o jo ­

w n ik ó w , d z ię k i c h a r a k te r y z a c j i p o s ia d a ją z u p e ł­

n ie r ó ż n e c e c h y i c h a r a k te r y  u w id o c z n io n e n a  

z e w n ą t r z . W o jo w n ik  n a p ie r w s z y m  p la n ie j e s t 

b a r b a r z y ń c ą (p o d k r e ś la ją p ió r a  b a ż a n c ie ) w  m ło ­

d y m  w ie k u  (m ło d o ś ć —  z n a m io n u je l is ie f u t r o  

k o ło  s z y j i ) . P o n ie w a ż w o jo w n ik  z p r a w e j  s t r o ­

n y  p o s ia d a b a r d z o d łu g ą s iw ą b r o d ę , m u s i w ię c 

m ie ć la t  —  o d  7 0 d o 8 0 .

R O L N I C Y  O B R A D U J Ą .

W  W a r s z a w ie o b r a d u je  s e jm ik  r o ln ic z y , z w o ła n y 

z in ic j a ty w y  m in is t r a  r o ln ic tw a  p . J a n ty -P o ł - 
c z y ń s k ie g o , k tó r y z g r o m a d z i ł p r z e d s ta w ic ie l i 

w s z y s tk ic h i s tn ie ją c y c h w  k r a ju  o r g a n iz a c y j r o l ­

n ic z y c h w  l ic z b ie  s tu  k i lk u d z ie s ię c iu . P o d p r z e ­

w o d n ic tw e m  p , m in is t r a  p r z y  u d z ia le r e p r e z e n­

t a n tó w  m in is te r s tw a r o ln ic tw a ;  s e jm ik  o b r a d u je  

n a d p r o g r a m e m  p o l i ty k i  r o ln ic z e j n a r o k  1 9 3 2 . 
O b r a d y  z o s ta ły p o d z ie lo n e n a s z e r e g r e fe r a tó w  

i  s c k c y j , d o ty c z ą c y c h p o s z c z e g ó ln y c h g a łę z i p r o ­

d u k c j i  r o ln ic z e j , a w ię c z b o ż o w e j , p r z e tw o r ó w  
z w ie r z ę c y c h , m le c z a r s k ic h i t p . N a i lu s t r a c j i  

w id z im y  u c z e s tn ik ó w z ja z d u z p . m in is t r e m  ( x )  

n a c z e le .
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